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Medycyna Syntetyczna
KWARTALNIK
POSWIECONY KRZEWIENIU ZASAD MEDYCYNY WSCHODNIEJ

POD REDAKCJA Dr. Med. WELODZIMIERZA BADMAJEFFA

Z poczatkiem 1939 r. ,,Medycyna Syntetyczna" przestaje wychodzic.
Po dwu latach redagowania kwartalnika przechodzimy na wydawnictwa
o charakterze monograficznym. Warto tu wspomnie¢, ze zaréwno ,,Lekarz
Tybetanski" stuzgcy sprawie medycyny wschodniej, jak i niniejszy kwar-
talnik nie stanowit nigdy dzieta obliczonego na zysk czy reklame. Pisa-
lisSmy gtéwnie dla swoich pacjentdéw i dla siebie, szukajgc na tamach tych
pism nowych drég. Szukalismy i probowaliSmy swych sit w stawianiu
zagadnien z dziedziny medycyny syntetycznej. DzielilisSmy sie tymi
mys$lami z naszymi pacjentami, ktorzy, o ile wiemy, chetnie uzupetniali
swe wiadomosci, o skutecznej dla nich metodzie leczenia, w miesieczni-
kach i kwartalniku. A wiec oba wydawnictwa byly dla nas szkotg
myslenia samodzielnego, dlatego moze niezawsze widzianego chetnie
przez ogét. To tez piszacy tutaj, nie przejmowali sie opinia czy plotka,
ale, szli wtasnymi drogami, cho¢ zawsze sktonni byli do nawigzania bliz-
szego kontaktu z ludzmi nie uprzedzonymi. Obok tego ,,szukania" w pis-
mie, pracowaliSmy nad realizacjg gtoszonych pogladow.

Rok ubiegty byt niejako przetomowym w tym przejsciu do praktyki.

Otwarcie duzego laboratorium leczniczych $rodkéw ziotowych, na-
wigzanie bliskich stosunkéw z o$rodkami polskiego i obcego zielarstwa —
oto niektére tylko wyniki naszych prac nad ziotolecznictwem.

W ogole 2 lata wydawania ,,Medycyny Syntetycznej" dowiodty, ze
pismo to niezle spetniato role krzewienia zasad medycyny wschodnigj.
Zgodnie z zadaniem postawionem na wstepie, kwartalnik nasz informo-
wat czytelnika o naukowych podstawach wiedzy leczniczej Wschodu,
0 korzysciach lecznictwa roslinnego, oraz uzasadniat konieczno$¢ odro-
dzenia pracy lekarskiej i uczynienia z niej wielkiego postannictwa —
kaptanstwa zdrowia.

Précz komentarzy do nieznanych dotad prac starozytnej medycyny
Wschodu, daliSmy szereg artykutdow o lecznictwie ziotlowem, omawiajac
m. in. wiele, nieznanych naszym i zachodnim zielarzom, ro$lin leczni-
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czych; ponadto, zarbwno w ,Poradach dla naszych pacjentéw’, jak
w listach i odpowiedziach na listy, utrzymywaliSmy bliski kontakt z na-
szymi bytymi i obecnymi pacjentami. Zamykajagc wydawnictwo musimy
przyzna¢, ze pismo nasze zdobylo sobie opinie powaznego informatora
0 lecznictwie wschodnim.

Oba roczniki zawierajg nastepujgce prace:

Historia medycyny wschodniej:
Numer strona ilosé

Rok 1-szy. stron
1. Starozytne schematy medyczne uczonego Co-Zed-Szona, Cz. | 2 8 17
2. Starozytne schematy medyczne, Cz. B H....ccooiiiiiiiiicniicnnn, 3 34 8
3. Starozytne zlecenia higieniczne uczonego Co-Zed-Szona. . . 4 22 12
4. Susrutas, notatka hiStOryCzna..........ccccevvevveieieiniiiniiiie e 4 46 3

Rok 2-gi.
5. Starozytne reguty anatomiczne Co-Zed-Szona...........cccocoveuenene. | 20 13
6. Starozytne zlecenia terapeutyczne uczonego Co-Zed-Szona . 2 20 5
7. UPANISZAAY ...t e 2 38 2
8. OStatNie POSTEPY . ociiiiiiiiiiiiiieeiie st 2 30 3
9. Esauisse historigue de la medicine thibetaine............cccoceevnee. 3-4 43 3

Teoria i zastosowanie zasad medycyny Wschodu:

Rok 1-szy.
1. Zagadnienie konstytucji w medycynie wschodniej.................. 1 7 kil
2. Instrumenty chirurgiczne w medycynie tybetanskiej - - - - 1 38 13
3. Nie 16cZmMy BDOIUL. ... 1 57 2
B, LLEKAIZ...oooiviveiceieiee ettt e 2 23 6
5. O dyspozycji typu Chi do przeziebien.........ccooviiniiinennnns 2 31 2
6. Na drogach zycia i zdrowia cztowieka..........cccccooceviiniicnnns 2 58 4
7. Niedowfady konstytucyjne u typu CHhHilccoceviciiiiiiiiie 3 26 4

Rok 2-gi.
8. Les bases de la medicine thibetaine.........cccooiiiiiinnnnns 3-4 45 3
9. L'Operation @ SEC.....cccccevieiiiiiii e 3-4 48 3
10, PENSEES . & e 3-4 51 2

Terapia roslinna:

Rok 1-szy.
1 RoSliny lecznicze stosowane w Indiach  Tybecie ............... 2 35 21
2. RoSliny lecznicze stosowane w Indiach  Tybecie (c. d.) 3 8 18
3. Rodliny lecznicze stosowane w Inidach  Tybecie (c. d.) 4 12 9
4. Beri-beri i jej leczenie rodlinne. . 3 30 6
5. Atisara. czyli czerwonka.................. 4 24 14

Rok 2-gi.
6. Rosliny lecznicze stosowane w Indiach i Tybecie (c. d.) l 13 7
7. Rosliny lecznicze stosowane w Indiach i Tybecie (c. d.) 2 14 6
8. O niektdérych roslinach narkotyzujgcych 1 37 12
9. Badma — $wiety kwiat lotcsu - - - - ! 49 2
10. Die Heilmittel und ihre Anwendung 2 33 5
11, Jarmark zielarski w Wilnie - _ _ _ 2 42 3
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Z porad dla naszych pacjentow:

Rok 1-szy.
1. OtytoSC i jej 1€CZENIE....iiiiiiiiiieiic s
2. 0 niektorych schorzeniach skory i ich leczeniu.......................
3. Dziatanie preparatéw roslinnych, w niektérych chorobach
WENEIYCZNYCH 1ot
4. System pracy przewodu POKarmowego..........cccorerirerneaenene
5. 0 niektorych schorzeniach przewodu pokarmowego i usuwaniu
ICN PIZYCZY N
6. Woda dla Organizmu..........ccocoeeieiiiniiiinieeeeeeieee s
7. Wskazania na JeSIEN......cco i
Rok 2-gi
8. UPIAWY ..ot
Ro6zne
Rok 1-szy.
1. Stowo wstepne na poczatku kazdego numMeru......................
2. Sanatorium na Poktonnej GOrze.......ccocovveveiieiiiinieiiciennns
3. Dyskusja na temat: ,Rola kobiety w tworzeniu prawdziwego
CZIOWIEKA ...ttt
4. Dyskusja na temat: ,Rola kobiety w tworzeniu prawdziwego
CZEOWIEKA" ... s
Rok 2-gi.
5. Z Instytutu Medycyny Wschodniej w Leningradzie..................
6. Artykut dySKUSYJNY ..ot
A O7A VAN o =153/ 0 0 1 174 o TSSOSO
8. Nasza metoda (takze po niemiecku)........cccoviiiiiieinieninen,
9. Laboratorium (takze po NiemMieCku)........ccoooinnicicnerncenn.
10. Kara¢ czy uzdrawia¢ (takze po angielsku)........ccooniiiiennne
11, Chersons 1a SANTEE.........ccciiiieeiiieeei et

Numer strona

1
1

59
61

63
62

66
45
58

40

51

55

49

33
49
25
12
21
31

ilos¢
stron

2
2

2
2

[$a]

S N~ o

Skrzynka pocztowa zawiera 10 listdbw do pacjentéw i od pacjentow. Poza tym
w kazdym numerze podano bibliografie prac o medycynie wschodniej lub roslinach
leczniczych. Bibliografia podana w Nr 4 1938 roku jest najobszerniejszym zestawie-
niem artykutdw i ksigzek o medycynie Indii i Tybetu, jakie kiedykolwiek zostato

wydane.

Naszym pacjentom - czytelnikom oraz tym, ktérzy korespondowali

z Redakcjg i brali udziat w dyskusjach dzigkujemy.
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Nasza Metoda.

Rozpoznanie choroby i leczenie, w zwyktym tego stowa znaczeniu,
polega na stwierdzeniu i usuwaniu objawow chorobowych, ktore posiadajg
okreslone definicje kliniczne, a do pomocy caty zasob specyfikow, dosto-
sowanych do walki z tymi objawami. W tym sensie zadaniem lekarza
staje sie usuwanie boléw i dokuczliwych dla pacjenta spraw objawowych,
nie za$ dokfadne uzdrowienie chorego. Jasne jest jednak, ze objawy sg
tylko sygnatem powierzchownym gtebszych proceséw, ze nie muszg one
wcale rzuca¢ sie w oczy choremu i lekarzowi, cho¢ organizm toczy
wewnatrz sprawa degeneracyjna.

Objawy, to koncowy moment proceséw nieprawidtowych, zachodza-
cych w komérkach i tkankach. Usuniecie objawdéw, w zadnym razie nie
moze Swiadczy¢ 0 usunieciu przyczyn rozstroju organizmu; nie mowi
ono nic konkretnego o stanie ustroju. | tylko poznanie gtebokich Zrédet
tzw. choroby, i tylko znajomo$¢ przyczyn ziej regeneracji organizmu
moze nasungC lekarzowi wiasciwg metode leczenia. Przy czym musi on
mie¢ na uwadze czynniki konstytucyjne, tak wazne w torowaniu skton-
nosci do zaburzen ustroju. Diagnoza musi by¢ zawsze przyczynowa,
a leczenie zawsze musi polega¢ na zabiegach, ktére majg ujawni¢ zaha-
mowane chwilowo sity regeneracyjne i odpornosSciowe Zyjacej materii.
Leczenie pomaga organizmowi do powrotu do normy biologicznego ro-
zwoju, wplywajgc na regulacje tego, co obejmuje najlepiej termin
,0dzywianie". W prawidtlowym ,,odzywianiu” kryje sie cate bogactwo
procesOw asymilacji, przemiany materii i energii, samoregulacji i regene-
racji komorek i tkanek: oto rozne okre$lenia tego, co jest warunkiem
istnienia i rozwoju materii zywej. ,,Odzywianie” — to istota pracy zywej
materii.

Wszelkie nieprawidtowosci w dziedzinie odzywiania muszg sie
odbi¢, w ten lub inny sposéb, na funkcji organizmu.
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Totez starozytni lekarze Wschodu powiadali, ze wszystkie tzw.
choroby, to tylko rozmaite formy i rézne nasilenia jednego rozstroju —
odzywiania. To sprowadzanie proceséw chorobowych do jednej przy-
czyny zasadniczej, pozwolito Medycynie Wschodniej ustali¢ diagnoze
i terapie syntetyczng. Zaburzenie w odzywianiu ustroju, czyli ostabienie
jego sit samoobronnych wystepuje w pewnych warunkach sprzyjajgcych,
a wiec: a) przy $Swiadomym lub nieSwiadomym naduzywaniu praw natury,
b) z powodu ujemnych wptywdw wewnetrznych i zewnetrznych, ¢) w wy-
niku obcigzenia dziedzicznego. W tych trzech punktach zamyka sie
zespot przyczyn, sprowadzajacych rozstréj odzywiania. A wiec i w kura-
cji na pierwszym planie nalezy postawi¢ uswiadomienie chorego o celach
i zadaniach czlowieka, jako czgstki Matki Przyrody.

Takie uswiadomienie, to wiasciwa psychoterapia, ktéra powinna
i5¢ w parze z innymi zabiegami. Na ostabione funkcje ustroju, ktore
staty sie powodem dalszych zmian degeneracyjnych i ciagle pogtebiajg
»chorobe", lekarz syntetyk posiada naturalng bron w formie pokarmu
roslinnego o wysokiej wartosci odzyweczej.

Lekarstwa — pokarmy ziotowe majg na celu poméc samoobronnym
sitom organizmu w walce z zaburzeniem odzywiania. Wzmagajg one
ostabione tkanki przewodu pokarmowego, pobudzajg gruczoty trawienne,
a wiec w ogole doprowadzajg do normy procesy asymilacji, a przez to
likwidujg sprawy zastoinowe i te zanieczyszczenia ustroju, ktore, droga
uktadu krwionosnego i limfatycznego, zatruwaty caty organizm. | jasne
jest, ze ta regulacja przerobki pozywienia i dobra asymilacja materiatu
budulcowego uzdrawia z kolei wszelkie tkanki i sama, coraz gruntowniej
wzmacnia i uodparnia przewdd pokarmowy. Juz pierwsze stadium
poprawy procesOw odzywiania staje sie narastajgcym szybko kapitatem,
bogacacym ustr6j w bron, do samodzielnej pracy regeneracyjnej.

Organizm nie znosi specyfikdw, nastawionych na poszczegélne
narzady. Taka samowolna, ze strony cztowieka, ingerencja w wewnetrzne
sprawy materii zywej jest karygodna. Pozwolmy organizmowi walczy¢
jego wiasng, skuteczng i wyprébowang bronia, ktérg mu odebraliSmy
przez naszg nieSwiadomo$¢ lub zlg wole. W istocie swojej jest ustrgj
samowystarczalny w procesach regeneracji; wystarczy mu daé¢ zdrowy
pokarm. A poniewaz karmiliSmy go pokarmem ztym, musimy odwetowac
wyrzgdzong mu krzywde i nadrobi¢ braki jakim$ naturalnym, syntetycz-
nym lekarstwem — o duzej wartosci odzywczej. O zaletach zi6t leczni-
czych z punktu widzenia chemicznego, ani o bogatej tradycji zielarstwa
ludowego nie bedziemy tu pisa¢. Zrobili to inni.



14 MEDYCYNA SYNTETYCZNA Nr. 3-4

Nasza metoda polega na uzupetnianiu brakéw w odzywianiu ustroju
przez wkasciwy pokarm. Mieszanki ziotowe, sktadane metoda, wzorowang
na systemie medycyny wschodu, sg to takie zespoty roslin, z ktérych
wyeliminowano dziatania poboczne, a wzmocniono i dostosowano do
okreslonych potrzeb organizmu dziatanie elementu gtéwnego.

Ta eliminacja opiera sie na doborze sktadnikow, na podstawie ich
przynaleznosci do okres$lonych grup, Grupy za$ ros$lin majg sobie wia-
Sciwe wiasnosci oddziatywania na rozne tkanki ustroju. Ta wzmianka,
bardzo zresztg og6lna, wskazuje na to, ze w uzupetnieniu aktualnych
brakébw w organizmie, udziatlu nie biorg wprost poszczeg6lne ziofa,
wchodzace w sktad preparatu — ale ich zesp6t, stanowigcy tutaj nowa,
charakterystyczng catosc.

A wiec taki zespot sktadnikow stanowi uzupetniajgcy pokarm, ktory
ma doprowadzi¢ do normy odzywianie ustroju. Wiemy jednak, ze zabu-
rzenia chorobowe lokalizujg sie najczeSciej w pewnych narzadach we-
wnetrznych, np. nerkach, watrobie, ptucach itd. Oczywiscie i tutaj przy-
czyng jest nieprawidtowa przemiana w ustroju, ktéra tylko objawia sie
w miejscu, najbardziej dysponowanym do zaburzen. Totez z koniecznosci
bedziemy dalej wymieniali zaburzenia poszczegélnych organdw i zalecali
leki na ich usuniecie. Nie bedg to przeciez leki na ,,okre$lone choroby".
Beda to natomiast pokarmy, o szczegdlnym ,,powinowactwie" do pewnych
tkanek i do funkcji pewnych narzadow. To ,powinowactwo" bedzie
polegato na uregulowaniu proceséw odzywiania w danych tkankach
i narzadach, przy czym nalezy zawsze pamieta¢, ze naprzod leczy sie
przewdd pokarmowy. Gdy ten ostatni odzyska choéby czesciowo pewng
norme asymilacyjng, mozna skierowac blizszg uwage réwniez na narzad,
ktéry w szczeg6lny sposéb alarmuje swa ,,chorobg”.

A wiec kazde lekarstwo ziotowe, w inny spos6b pomaga organizmo-
wi, ale kazde walczy z jedng przyczyng: nieprawidtowym odzywianiem
ustroju.

Zasadg nasza jest nie leczy¢ chorob, ale caty organizm, droga
doprowadzenia do normy gospodarki wewnetrznej, czyli odzywiania.
A przeciez odzywia sie tu zarazem i nasz system nerwowy: wszelkie
zaburzenia w odzywianiu muszg si¢ odbi¢ na naszej woli, Swiadomosci
i dobroci. Czy odbijajg sie tagodnie? Dzisiejszy stan psychiczny jedno-
stek i grup jest bardzo optakany: bezwolnos¢, brak celow zycia, apatia
i amoralno$¢é. Warto by blizej zastanowi¢ sie nad zwigzkiem, jaki panuje
miedzy nieporzadkiem W ciele czlowieka, a rozstrojem psychicznym.
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Witedy niewatpliwie okaze sie, ze odzywianie nie jest sprawg wytgcznie
ciata, ale ze jego uregulowanie jest nieodzownym warunkiem zdrowia
psychicznego. Bo cziowiek, to przeciez psyche plus ciato. A walczac
0 zdrowego cztowieka, mamy wiasnie na mysli tego prawdziwego i rozu-
mnego cztowieka, ktéryby cenit i rozumiat swoje cztowieczenstwo.

Dr Med. Wihodzimierz Badmajeff.
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Kara¢ czy uzdrawiac?

Grupa spoteczna jest organizmem ztozonym z masy jednostek,
elementow sktadowych, ktorych postepowanie normujg ustalone dla
ogdtu obyczaje, przepisy i prawo. Jest ona organizmem skomplikowanym,
bo kazdy z jej czilonkéw jest cztowiekiem, a wiec czyms, co ma wyrazne
dyspozycje do mysli i czynéw egoistycznych, co bardzo czesto objawia
wobec grupy wyrazne tendencje odsrodkowe. Prawo grupowe, tylko
w zastosowaniu do grupy, ktéra musi mu ulegaé, ma walor czego$ kon-
sekwentnego i karzacego, nie jest natomiast obiektywnie stuszne, jako
zespot umownych regut. Prawo grupowe jest dla danego organizmu
zbiorowosci wytyczng postepowania i kryterium oceny wartosci czynow
cztonkéw spoteczenstwa. Wystgpienie przeciwko prawu jest karane.
Przestepce spotyka wiezienie lub $mieré. Grupa usuwa radykalnie, na
pewien czas lub na state, pewng cze$¢ swej organicznej catosci. Usuwa
po prostu operacyjnym cieciem te tkanki zbiorowosci, ktére uwaza za
bezwartosciowe. W ten sposdb ma jakoby leczy¢ organizm grupowy. Czy
jest to leczenie?

Twierdzimy, ze jest to objawowa i bardzo ptytka kuracja. Za
przestepstwa natury psychicznej karze sie ciato cziowieka, ktore nale-
zatoby leczy¢. Tym czasem powinno sie usuwaé przestepczo$¢ charak-
teru — a nie karaC jednostek przestepczych. Bo przeciez tylko przyczy-
nowe leczenie moze przynie$¢ konkretne i trwate rezultaty, tylko usu-
wanie zrodet przestepstwa moze uleczy¢ moralnos¢ mas.

A Zrédia te lezg w chorych, zdegenerowanych, obcigzonych dzie-
dzicznie ciatach ludzkich. Gtowng przyczyng rozstroju psychicznego,
a wiec i przestepstwa, jest chroniczne zatrucie krwi toksynami, a przez
to, degeneracja tkanek i zboczenie funkcjonalne. Krew taka odzywia
ustréj zanieczyszczajagc go; zaktdca ona normalny rozwdj mozgu i ner-
wow, powoduje zwyrodnienie dziatalnosci zmystow, zakonczen nerwowych
i osrodkéw mozgowych. Nastepuje stopniowa degeneracja uktadu nerwo-
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wego, co prowadzi do patologicznego przebiegu odbierania podniet —
do falszywych reakciji.

Swiadomos¢ chorego i jego poczucie odpowiedzialnosci sa niepra-
widtowe, jego caly charakter zatraca pietno cztowieczenstwa, ,,zwierze-
ceje od strony psychicznej”. Tak to jednostka, z natury swej i z nakazu
Matki Przyrody, czysta i nieskazona, odbiega od swej istotnej drogi,
tylko i wytacznie, dzieki schorzeniu ciata. Cztowiek zdrowy, a wiec
typowe dziecko Przyrody, ma gtebokie poczucie odpowiedzialnosci
i karnosci wobec nakazOw raz uznanych, gardzi tchoérzostwem i zakta-
maniem: ma on jednak rownie czyste ciato i nieskazong krew.

Przestepca to kandydat do leczenia, a nie do surowej zemsty prawa.
Ciato jego jest chore, wiec od ciata nalezy zacza¢ walke z przestepstwem,
w ciele szuka¢ przyczyn rozstroju. Medycyna Wschodu, od dawna, tak
wihasnie pojmuje role lekarza-wychowawcy. Stworzy¢ dla przestepcy
atmosfere ciepta psychicznego i forsownego ratownictwa chorych ciat;
nauczy¢ go, jak wiele radosci daje zdrowie i poczucie bycia prawdziwym
cztowiekiem; odtru¢ jego skazone tkanki — a wtedy i chore nerwy odzy-
skajg prawidtowe wiasnosci reakcyjne, i utracone poczucie osobowosci
powréci do uzdrowionego organizmu. Powinno sie na Zachodzie stworzy¢
zaktady leczace nieszczeSliwych przestepcOw. Zastgpi¢ nimi wiezienia,
gdzie pogtebia sie tylko nienawisC przestepcéw do prawa, a poczatku-
jacych zbrodniarzy umieszcza sie ws$rdod zatwardziatych, aby lepiej
nauczyli sie sztuki rozboju. Wiezienie wychowuje ostrozniejszych i spryt-
niejszych przestepcow — tak jest z matymi wyjatkami. Rygory i ostre
regulaminy nie uleczg psychik, jeSli przyczyny rozstroju nie zostang
usuniete: a tego wiezienie nie dokona. Trzeba stworzy¢ o$rodek jak
najbardziej zblizony do naturalnej, nieusztucznianej przyrody, da¢ cho-
rym powietrze czyste, petnie stonecznych promieni, proste i zdrowe
pozywienie i zyczliwg opieke.

Stworzenie warunkéw normalnej regeneracji chorych ustrojow
i normalnego rozwoju psychicznego wymaga od wychowawcOw opraco-
wania systemu leczenia, ktéryby uwzgledniat wszelkie mozliwie wazne
wplywy Srodowiska zewnetrznego na organizm. System taki wiasnie
Medycyna Wschodnia opracowata i ma za sobg dos$wiadczenie setek lat.
Idzie tutaj o to, aby usung¢ cztowieka spod wptywu ujemnych czynnikow,
a pozwoli¢ mu w catej peini korzysta¢ z pobudek naturalnych, biologicz-
nie pozytecznych. Trzeba rozwing¢ w nim zdolno$¢ reakcji wytgcznie
korzystnych, to znaczy takich, ktére w postaci woli, Swiadomosci i dobroci
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ujawniatyby sie otoczeniu. Organizm zwierzecia odzywia sie materiatami
fizycznymi, psychika za$ odzywia sie wrazeniami.

Zty pokarm prowadzi do ztego trawienia i asymilacji szkodliwych,
zatruwajacych ustrdj, elementéw. Zty pokarm psychiki niszczy charak-
ter tworczej natury i dziatanie nerwéw. Kilamstwo np. jest czynem,
ktore przede wszystkim szkodzi ktamigcemu, bo, $wiadczac o jego tcho-
rzostwie, wtrgca go zarazem w falszywg pozycje wobec otoczenia. Raz
popetnione kiamstwo utrudnia wycofanie sie z tej falszywej sytuacji:
ktamigcy, aby by¢ wobec otoczenia w porzadku, ktamie dalej. Trudno mu
wycofa¢ sie, bo jego tchorzostwo stale sie pogiebia. Wobec tych, ktorzy
mogliby go zdemaskowac, jest nieszczery i uktadny, nienawidzac ich
zarazem. Nasilenia takiego procesu sg réznorodne: od, na pozor niewin-
nego tgarstwa, do zbrodniczych oszustw. Poczatek przestepstwa jest
zwykle podobny, a dopiero od gtebokosci schorzenia ciata i psychiki
ktamigcego zalezy, jaki obrot weZzmie dalsze jego postepowanie. Leczenie
przestepcOw wymaga Swiadomego rozwazenia mozliwych przyczyn zbro-
dni i pracy nad ich usunieciem. Jest to trudna praca, ale o tyle wdziecz-
niejsza, ze zapewnia konkretne rezultaty. Zamiast skrytej i przepetnionej
nienawiscig do ogotu grupy przestepcéw zamknietych w wiezieniu, wolimy
mie¢ grupe chorych, ktorzy stajg sie coraz lepszymi, ktérzy nienawidzie¢
zaczynajg minione zbrodnie, a kocha¢ lepsze, uczciwe zycie. Bo dobro¢
i sprawiedliwos¢ tylko dla nieSwiadomych wydaja sie trudne i przykre
do realizacji; uswiadomieni, choéby to byli dawni przestepcy, potrafig
z czasem oceni¢ warto$¢ pracy nad soba.
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Dr "med. Piotr Aleksandrowicz Badmajeff, stawny lekarz

petersburski, polityk i doradca Mikotaja 1l-ego, tworca

apteki i Wielkiego Sanatorium na Poktonnej Gorze, autor
wielu dziet i ceniony przez ogét filantrop.

Nr. 3—4



Nr. 3-4 MEDYCYNA SYNTETYCZNA 21

Laboratorium.

Otwarte w roku biezagcym laboratorium lekéw ziotowych Dra Who-
dzimierza Badmajeffa jest dla naszej redakcji zapowiedzig dalszego,
pomysinego rozwoju zasad Medycyny Wschodniej w Polsce. Warto, przy
okazji, wspomnie¢, ze w podobny sposdb rozpoczat przed wielu laty
szerszg dziatalno$¢ Dr Piotr Badmajeff w Petersburgu, zaktadajgc labo-
ratorium — zawigzek przysziego wielkiego Sanatorium na Poklonnej

Skiad ziot.
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Laboratorium.

Goérze. A wiec moze i u nas mamy dopiero zaczatek czego$ wiekszego.
Na razie istnieje i rozwija sie pomyslinie warszawskie laboratorium.

Zaczeto sie od nawigzania kontaktu i wspdtpracy z firmami zielar-
skimi Indii, Anglii, Francji i naszymi. Trzeba byto potem stworzy¢ sktady
nadsytanych ziot, nada¢ im forme prawna, powierzy¢ je fachowemu
kierownictwu.

W takim stanie rzeczy trzeba byto usamodzielni¢ sie réwniez z pro-
dukcja mieszanek ziotowych, co nastgpito w kilka miesiecy po ztozeniu
pierwszych transportéw ziot do skladu. | tak powstato laboratorium.
Kilka stonecznych sal w piegknym domu, w $rédmiesciu. Na pierwszy
rzut oka uderza nas czysto$¢ i sharmonizowane w barwach kolory $cian,
mebli, puszek z ziotami... liczne szafy zastawione pudtami z surowcem;
pudta szesScienne lub walcowate, oksydowane na ztoto, na nich biate
olejne etykiety z napisami. W innych szafach widzimy duze stoje oran-
Zowe, mozdzierze, zlewki, menzury, probdwki i mase innych ,czysto
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fachowych" urzadzen. Uwage, nawet laika, zwraca piekna kolekcja
ziot niekrajanych: w stoikach mieszczg sie dobrze dobrane korzenie,
liscie, kwiaty, nieraz cate roslinki; na stojach etykietki ze szczegétowymi
informacjami o odpowiednich ziofach.

W sali maszyn — miyn z motorem, sita, mieszarki, suszarnie, wagi,
tabletkarka i inne przyrzady — wszystko na razie niewielkie, ale zupet-
nie wystarczajace do obecnych potrzeb.

Produkcja laboratorium polega na przyrzadzeniu mieszanek, miele-
niu zidt, tabletkowaniu i ich opakowaniu. Te czynno$ci wymagaja oczy-
wiscie wielu poprzedzajacych zabiegdw.

Glbéwng ,,dumg" laboratorium sa sktady zi6t. Surowiec, doktadnie
zbadany przy zakupie i przechowywany w wymaganych warunkach, jest
przeciez podstawg dobrej produkcji. Przede wszystkim zwraca sie
uwage na Swiezo$¢ | wartos¢ farmakologiczng surowca: tutaj ma gtos
dziat badawczy laboratorium. Roznorodnosc ziot duza; widzi sie tu
wiele roslin, ktorych nikt w Polsce poza tym nie posiada (przekonalismy

Fragment mielarni ziot.
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Fragment sali do tabletkowania.

sie w wywiadach). Oczywiscie, nie idzie tu przeciez o gonitwe za ,,0bco-
$cig". Obce ziofa figurujg tu dlatego, ze i receptura jest budowana na
ziotach obcych; dopiero eksperymenty i poréwnywanie efektéw leczni-
czych, pozwolg przejs¢ catkowicie na nasze polskie ziota, ktére nie
ustepujg na pewno reklamowanym ziotom Wschodu.

Ale, zeby zamieni¢ obce sktadniki recept na krajowe rosliny, trzeba
dobrze poznaé te i tamte — to jasne. Tak wiec przede wszystkim labora-
torium posiada i uzywa polskie ziota, gtéwnie z Wilenszczyzny, przyczy-
niajgc sie tym samym do rozwoju narodowego zielarstwa.

Totez redakcja nasza z uznaniem wita te nowg placéwke zielarska,
ktéra gtosi wprawdzie idee wschodniej medycyny, ale popiera polskie
roSliny. Bo, jak to zapewne czytelnicy nasi wiedzg, ,,wschodnie” sg tu
gtéwnie mysli, ,,wschodni" jest tu ogoélny syntetyczny sposéb uprawiania
lecznictwa. Nikomu tez nigdy nie chodzito wsrdd nas, o przywigzywanie
do stowa ,,wsch6d” magicznego sensu; takich magicznych ostonek nasz
syste-m nie potrzebuje, bo jest on sam w sobie warto$ciowy i bez tego
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~dodatku lokalnego". Ze zostal zaczerpniety wiasnie stamtad, to juz
nalezy raczej do jego historii. Teraz, dzieki swojej obiektywnej wartosci,
powinien sta¢ sie systemem wszystkich stron Swiata. W systemie tym
jednym z narzedzi regulowania zdrowia organizmu sg ziota. Taki jest,
krotko mowigc, stosunek ziét z laboratorium Dra Badmajeffa do t. zw.

,.Medycyny wschodniej”.

| 79
M twaw |
»Plwm = ‘ur.'"M I |

Wielkie pudta czekajg na nowy transport surowca.
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Das Laboratorium.

Das in diesem laufenden Jahr erdffnete Laboratorium fur Krauter-
medikamente Dr. Vladimir BadmajefLs ist fur unsere Zeitschrift-Redak-
tion ein Vorbote fur das rege Entfalten der orientalischen Medizin-Kunst
in Polen.

Aus diesem Anlass ist es wichtig hervorzuheben, dass in ahnlicher
Weise auch Dr. Peter Badmajeff in Petersburg seiner Zeit sein Labora-
torium in‘s Leben gerufen hat und von dort aus dann den Grund zu
seinem spateren Sanatorium Poklonnyj Berg gelegt hat.

So haben wir hier vielleicht den gleichen bescheidenen Ausgangs-
punkt fur etwas viel Grosseres in Zukunft. Gegenwartig besteht und
entwickelt sich in erfreulicher Weise das Laboratorium in Warschau.

Den Anfang bildete die Fiihlungsnahme mit Krauterfirmen in
Indien, England, Frankreich und im Lande Polen selbst, zwecks enger
Zusammenarbeit. In der folgenden Zeit ging man daran Krauterlager am
Orte zu schaffen, sie gut aufzubewahren und einer fachlichen Leitung
anzuvertrauen.

Weiter hiess es die Herstellung von Krauterzusammenstellungen
zu organisieren, was erst nach dem erfolgten Ordnen des Materials
geschehen konnte. Und so entstand das Laboratorium. Letzteres befin-
det sich jetzt in mehreren- sonnigen Salen eines schonen Gebaudes im
Stadtzentrum. Beim Betreten dieses Lokals fallen dem Besucher sofort
auf: die darin herrschende Reinlichkeit, das aesthetische Zusammen-
wirken der Farben an den Wanden mit der Mobeleinrichtung, den
Krauterkasten und den Schranken, welche die Rohprodukte enthalten.
Die einzelnen Schachteln in Wiirfelform sind im vergoldet patiniertem
Ton gehalten und mit weissen Etiketten versehen. In bestimmten Schran-
ken sehen wir grosse Glaser in Orangenfarben gehalten, Morser, Masse,
Probierzylinder und viele andere ,rein fachliche" Einrichtungen. Spe-
cielle Aufmerksamkeit lenkt beim Besucher die schéne Sammlung von
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Lager der Krauter — Rohstoffe.

ungeschnittenen Krauterproben; in Glasern befinden sich speciell zu-
sammengestellte Wurzeln, Blatter, Blumen, zuweilen auch ganze Pflan-
zen; die entsprechenden Etiketten (Aufschritten) auf den Glasern ent-
halten genaue Informationen iiber bestimmte Krauter.

Im Saal befindet sich eine motorisierte mechanische Miihle, Siebe-
instrumente, Trockenapparate, Riihrléffel, Tablettenvorrichtungen und
andere Utensilien — alles gegenwartig noch in kleinem Umfange, aber
fur den augenblicklichen Bedarf vollig geniigend.

Die Produktion des Laboratoriums besteht in Herstellung von
Mischungen, Mahlen der Krauter, Zusammenstellen der Tabletten und
Packen derselben. Diese Arbeit folgt nach entsprechende Vorbereitung.
Den Hauptstolz des Laboratoriums bilden die Krauterlager. Der Rohstoff,
richtig untersucht beim Einkauf und entsprechend aufbewahrt, ist namlich
die Hauptgrundlage der hiesigen guten Produktion. Hier wird vor Allem
der Rohstoff untersucht, ob er frisch und pharmakologisch wertuoll ist.
Uber diese Untersuchung hat also das Laboratorium endgiltig zu ent-
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scheiden. Die Verschiedenartigkeit der Krauter ist gross. Man trifft
darunter viele Pflanzen, welche hier sonst kein Mensch besitzt. Das
wissen wir genau auf Grund von direkten Informationen im Lande.

Selbstverstandlich handelt es sich hierbei keineswegs urn eine
Rekordaufstellung auf dem Gebiet der ,,Einfuhr" von fremden Krautern.
Fremde Krauter brauchen wir, weil die bestimmten Arzneien aus fremden
Krautern bestehen. Mit der Zeit wird man davon Abstand nehmen, da
die einheimischen Krauter sicherlich nicht hinter den renomierten
Krautern des Orients stehen. Vorlaufig kann man von den fremdlandi-
schen Bestandteilen der Mittel zu den inlandischen nicht iibergehen —
so lange man beide nicht gleich gut kennt. Das steht fest.

Das Laboratorium besitzt und verwendet bereits polnische Krauter,
und zwar namentlich solche aus der Gegend von Wilno. In dieser Form
fordert es die einheimische Krauterproduktion.

Die Redaktion unserer Zeitschrift begriisst heute die Institution
des Laboratoriums, ais einen Vorposten der Propaganda fur Krauter-

Fragment des Packhauses von (ertigen Heilmitteln.
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Getrocknete Krauter, Pulver, Tabletten, nachher Réhrchen und Schachteln — dies
sind die abwechselnden Etappen der Yerwandlung der Krauter in Heilmittel.

prodution. Denn diese Anstalt, welche zwar die Medizin des Orients
predigt, verbreitet auch gleichzeitig die Verwendung uon inlandischen
Krautern.

Hier sei daher nochmals dem Leser gesagt, dass unsere Heilprinzi-
pien ,orientalisch” sind, indem die synthetische Art und Weise der Be-
handlung befolgt wird. Dem Wort ,,Orient” messen wir hier keinen
magischen Sinn etwa bei. Solche ,,magische” Formeln braucht unser
System nicht, weil es ohnehin vollwertig ist und keine Beiworte dieser
Art benotigt.

Es gehdrt bereits zur Geschichte, dass unser System von Orient
stammt. Es diirfte jetzt Eigentum der ganzen Welt werden. So sei
nochmals hier unterstrichen, dass Krauter sein Hauptmittel zur Heilung
darstellen. Und darin liegt der Zusammenhang des Laboratoriums Dr.
Badmajeffs mit der klassischen ,,Medizin des Orients".
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Unsere Methode.

Das Erkennen der Krankheit und die Behandlung, in der iiblichen
Bedeutung des Wortes, besteht in der Kenntnisnahme und der Beseiti-
gung der Krankheitserscheinungen; dieselben fiihren bestimmte klinische
Bezeichnungen (Definitionen) und besitzen eine Menge von Mitteln, die
zur Bekampfung der Symptome geeignet sind. In diesem Sinne beruht
die Aufgabe des behandelnden Arztes auf der Beseitigung der stérenden,
bosen Schmerzen, die zutage getreten sind, und nicht auf einer genauen
Heilung des Patienten. Indessen ist es vollig klar, dass die Symptome
bios ein ausserliches Sygnat tiefer liegender Prozesse sind; sie brauchen
garnicht dem Kranken und dem Arzt aufzufallen, troztdem innerhalb
des Organismus ein Degenerations-Vorgang gerade vor sich geht.

Die Symptome sind das Endergebnis von unregelmassigen Vorgan-
gen, die in Zellen und Geweben vor sich gehen. Die Beseitigung der
Symptome bezeugt keineswegs die Beseitigung der Ursachen der Ver-
stimmung im Organismus; sie besagt auch nichts Festes iiber den Stand
des Organismus. Und nur das Erkennen der tiefen Griinde der sog.
Krankheit und nur die genaue Kenntnis der Ursachen des schlechten
Regenerationlaufes im kranken Korper kann dem Arzt die Idee fiir die
geeignete Heilungsmethode fiir diesen Fali eingeben. Dabei muss er
stets die Hauptfaktoren des Organismus beachten, weil sie besonders
wichtig sind fiir die Art der Neigung zu kostitutionellen Stérungen. Die
Diagnose muss stets ursachlich sein und die Behandlung muss auf einer
Prozedur beruhen, welche die, der lebenden Materie innewohnenden, und
im Augenblick lahmgelegten Regenerationskrafte, wieder wach ruft.

Die Behandlung verhilft dem Organismus zuriick zur normalen bio-
logischen Entwickelung zu gelangen, indem sie das Regulieren der ,Er-
nahrung* ubernimmt. In einem geregelten ,,Ernahrungssystem* steckt
ein Reichtum von Assimilations-VVorgangen, Stoffwechsel und Energie-
processen, Selbstregulierung und Regenerations-Arbeit von Zellen und
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Geweben. Das sind die verschiedenen Bezeichnungen dafiir, was wir ais
Bedingung fiir die Existenz und Entwickelung der lebenden Materie
halten. Die ,,Ernahrung” ist das Wesen der Arbeitsleistung der lebenden
Materie.

Jede Unregelmassigkeit und Abnormitat auf dem Gebiet der Er-
nahrung muss in dieser, oder anderer Weise, in den Funktionen des
Organismus sich aussern.

Daher sagten die Arzte im alten Orient, dass alle sog. Krankheiten
eigentlich nur verschiedene Formen und Starkegrade des gestorten Er-
nahrungsvorgangs sind. Diese ursachlich-einheitliche Zurechtlegung der
Griinde jeder Krankheit, gestattet der Medizin des Orients die Diagnose
festzusetzen und eine synthetische Therapie anzuwenden. Die Stérung
in der Ernahrung des Organismus, das heisst, die Schwachung seiner
Widerstandskraft erscheint unter bestimmten Bedingungen also: a) durch
bewussten oder unbewussten Missbrauch der Naturgesetze, b) duch inne-
ren oder ausseren negativen Einfluss, c) infolge von erblicher Belastung.
In diesen drei Punkten liegen die Hauptursachen, welche die Stérung
in der Ernahrung herbeigefiihrt haben. Also muss in der Kur in vorder-
ster Reihe die Aufklarung des Kranken stehen uber die Ziele und Auf-
gaben des Menschen und seiner Rolle, ais Teilchen der Multer Natur.

Solcher Art Aufklarung stellt die eigentliche Psychotherapie dar,
die gemeinsam mit anderen Heilprozeduren vorgenommen werden muss.
Gegen geschwachte konstitutionelle Funktionen, welche weitere Degene-
rationserscheinungen hervorgerufen haben und die ,,Krankheit" immer
tiefer fassen, hat der Arzt-Synthetiker eine natiirliche Waffe in Gestalt
von Pflanzenernahrung von hoher Nahrhaftigkeit und Qualitat. Arzneien,
die Pflanzen-Nahrstoffe sind, haben ais Ziel den selbstatigen Kraften des
Organismus, im Kampfe mit Ernahrungs-Stérungen, zu helfen. Sie star-
ken geschwachte Gewebe des Verdauungskanals, regen die Verdauungs-
driissen an, normieren also die Assimilationsvorgange und liquidieren in
dieser Weise die Blutstauungen sowohl wie die Verunreinigungser-
scheinungen im Organismus. Alles Dinge, die mittels der Blutzirkulat.ion
und das lymphatischen Systems den Organismus vergifteten. Und est ist
klar, dass das Regulieren der Verdauungsarbeit und eine gute Anpassung
der Aufbaumaterie in der Folge alle Gewebe heilt und immer griindli-
cher starkt, auch widerstandsfahiger den Verdauungskanal gestaltet.
Schon das erste Stadium der Aufbesserung im Verdauungsprozess stellt
ein schnell wachsendes Kapital dar, das die Konstitution in die Lage
versetzt, selbstandige Arbeit auf dem Regenerationsgebiet zu leisten.
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Der Organismus vertragt keine Mittel, die auf bestimmte Organe ein-
gestellt sind. Solche eigenmachtige Ingerenz von Seiten des Menschen
unternommen, in inneren Sachen der lebenden Materie ist straflich.
Gestatten wir dem Organismus mit seiner eigenen, erfolgreichen und aus-
probierten Waffe, die wir ihm unbewusst oder aus Dummheit oder bosen
Willen, entrissen haben, gegen Krankheitssymptome zu kampfen. Seinem
innersten Wesen nach ist die Konstitution des Menschen selbstgeniigend
auf dem Gebiet des Regenerationsprozesses. Es geniigt dem Organismus
gesunde Nahrung zu geben. Und weil wir ihn mit schlechter Nahrung
genahrt haben, so mussen wir das Unrecht wieder gut machen und die
Mangel durch eine natiirliche, synthetische Arznei von grosser Nahrkraft,
ersetzen. Uber die grossen Vorziige der Heilkrauter vom chemischen
Standpunkt aus und die reiche Tradition der Krauterkunde in Volks-
kreisen werden wir hier nicht schreiben.

Unsere Methode besteht im Vervollstandigen der Mangel in Ernah-
rung des Organismus durch geeigneten Nahrstoff. Die Krautermischun-
gen sind zusammengestellt nach der Methode der Medizin des Orients,
und zwar sind es solche Zusammenstellungen, aus denen Nebenwirkun-
gen eliminiert sind und bei denen dafiir auf starkere Einwirkung auf be-
stimmte Erfordernisse des Organismus gerechnet wird. Das ist das
Hauptelement das hervortritt.

Dieses ,,Eliminieren™ beruht auf der Auswahl der Bestandteile der
Krauter, entsprechend ihrer Zugehorigkeit, zu bestimmten Gruppen. Die
Gruppen der Pflanzen haben bestimmte Eigenheiten je nach der Art, wie
sie auf die verschiedenen Gewebe einwirken. Diese, iibrigens sehr allge-
mein gehaltene Bemerkung, zeigt, dass einzelne Krauter des bestimmten
Praparats keinen Anteil nehmen am Vervollstandigen im Organismus tat-
sachlicher Mangel der Konstitution und nur jedes Mai die ganze Zusam-
menstellung des Krautermittels hier ein neues, charakteristisches Ganze
darstellt und eine Rolle spielt.

Diese jeweilige Zusammenstellung der Bestandteile reprasentiert
die Vervollstandigung der Nahrung, welche zum Normalzustand der Er-
nahrung des Organismus bendtigt wird. Wir wissen aber, dass Krank-
heitserscheinungen sich am haufigsten in bestimmten inneren Organen
festsetzen z. B. in Nieren, Leber, Lungen etc. Selbstverstandlich liegt
auch hier die Ursache im anormalen Stoffwechsel innerhalb des Organis-
mus. Diese Stérungen treten nur an bestimmten Stellen, die dafiir am
meisten disponiert sind. Daher werden wir gendtigt sein, in weiterer Fol-
ge die Stérungen in einzelnen Organen zu nennen und Arzneien dagegen
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zu empfehlen. Es werden keine Medikamente gegen ,,bestimmte Krank-
heiten" sein, sondern Nahrungsmittel, von bestimmter Vervvandschaft mit
den bestimmten Geweben und den Funktionen bestimmter Organe. Die-
se ,,Vervvandschaft" wird beruhen auf dem Regulieren des Ernahrungs-
prozesses in den betreffenden Geweben und Organen. Dabei muss man
stets gedenken, dass zuerst der Verdauungskanal behandelt werden muss.
Wenn dieser Letztere, auch nur teilweise seine assimilatorische Norm
wieder erlangt hat, darf man sein Augenmerk auch auf dasjenige Organ
richten, welches besonders durch seine ,,Krankheit" uns alarmiert.

So geschieht es, dass jedes weiter unten angefiihrte Krautermedi-
kament auf andere Weise dem Organismus hilft, aber jedes eine einzige
Ursache bekampft, namlich die anormale Ernahrung des Organismus.

Unser Prinzip ist nicht die Krankheit zu behandeln, sondern den
ganzen Organismus und zwar mittels eines griindlichen Instandsetzens
der inneren Wirtschaftsverhaltnisse in dem Ernahrungs-System. Dabei
erna hrt sich gleichfalls unser Nervensystem: alle Stoérungen in dem
Ernahrungsprozess miissen auf unseren Willen, unser Bewusstsein und
unsere Giite einwirken. Ob sie sanft einwirken?

Der heutige psychische Zustand sowohl des einzelnen Menschen
und wie der einzelnen Menschengruppen ist beklagenswert: Unfreiheit,
Mangel an einem Lebensziel, Apathie und Amoralitat kennzeichnen sie.
Es lohnt iiber den Zusammenhang zwischen der Unordnung im Korper
des Menschen und seinem psychischen Zustand nachzudenken. Dann
wird sich zweifellos zeigen, dass die Ernahrung nicht eine Sache bios des
Koérpers ist, sondern ihre Regulierung die nétigste Bedingung fur das psy-
chische Wohlergehen des Menschen ist. Denn der Mensch ist doch Psy-
che plus Koérper. Und indem wir um den gesunden Menschen kampfen,
haben wir gerade den wahren und klugen Menschen vor Augen, den
Menschen, der sein Menschentum verstehen und schatzen witirde.
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The need for an Institute of health.
i.

Mankind of the twentieth century is ill psychically and biologically
ill. 1t suffices to observe the work of Man, his thoughts and the outcome
of his deeds, directed as these are chiefly towards destruction and based
on short-sighted egoism. Economic and political life has to-day become
a kind of thoughtless game of chance; the cult of the power of the group
and the State has overshadowed the real aims of humanity.

Amidst the flood of hatred and international violence, within the
tangle of unexpected events, which disturb the life of individuals and
groups, it is indeed hard to find a real human being. The few individuals
who look soberly at life and at the aims of humanity cali aloud for
reflection and thought, but their voices are lost in the turmoil. It is high
time to save humanity from the complete mechanization of thought and
feeling.

Mankind must be liberated with the least possible detay from the
tyranny of selfishness and lack of thought.

Seeking the causes of the general weakness of the masses and of
individuals, we encounter the human organism as that of a biologically
definite unit. Yet its rights have for long been downtrodden, and its needs
forgotten since long ago. Man as an organism is seriously ill. His psychic
ego and his body are ill. Virtually every child is ill even before it is born.
For it brings into the world with it, congenital organie disturbances as
also an inherent nervousness, apart from a tendency towards anger and
crime.

The child is diseased and the whole family is diseased — that
smallest of social groups. Present-day medicine is powerless in the face
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of the disastrous social epidemics, such as tuberculosis, syphylis, anaemia,
cancer, and so on. Ever new symptoms of disease are being unearthed,
and new medical terms are being constantly elaborated — but medicine
is diverging farther and farther from the actual essence of biological
processes.

Modern medicine is really nothing but a handicraft engrossed merely
with the removal of effects, not of causes.

It does not know Man as a psychic phenomenon. It ignores the
fact that Man is inextricably a part of the Universe, and thal the laws
of Nature are the sole regulators of his development.

Mankind is ill because it has lost contact with Nature, because it
has fully deceived itself, losing itself in the egoistic struggle for the
material goods of life. Healing conducted in such a way that it merely
removes the symptoms of disease instead of curing the serious maladies
of the whole nature of mankind is a crime in the face of humanity.

V.

It is above all necessary to remove the causes of the diseases.
The path leading to this end must be that of a high mission and not that
of the artisan — it is marked out and indicated by the medicine of the
East. The medical knowledge of India and Tibet is known to many of
the English but is vastly under-rated by the peoples on the Continent;
yet it shows us the road for the renascence of twentieth-century humanity.

V.

Some twenty years ago, | raised the slogan of returning to the
essentiat truths of therapy as applied by the healers of the East. These
are: the conservation of health and the prevention of illness. Since that
time several thousands of patients have passed through my hands.
| taught them that | do not cure illnesses, but that | remove the causes
of disease; | taught them that the aim of mankind is consciousness, will,
and good deeds — only these can bring realization of the aims of humanity.
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| instructed them that nothing but conscious collaboration with Nature
can yield health and wellbeing. Renowned though they are, my herbal
remedies and “dry operations™ have served but an auxiliary purpose in
healing the body and soul of those who suffer. My patients organized
themselves as a group in the Association for the Support of Tibetan
Medicine, and have on several occasions expressed the desire to help
me in establishing a centre at which a wider circle of the afflicted would
be able to eradicate the causes of deep-rooted diseases. But lack of funds
always made it impossible to realize these plans. My system gained
recognition amongst. those unhappy sufferers whom official medicine
could not help. Cancers, tumours, tuberculosis, various kinds of anaemia,
the most serious maladies of the alimentary canal and of the nervous
system — all these were brought to me by sufferers for many years on
end. And they went off with gratitude in their hearts. | would now
desire to extend my efforts to the masses.

Why, after all, should only privileged groups benefit by the good
works of Oriental Medicine?

VI.

Concretely speaking, | dispose of a system of causal therapy,
medicinal herbs according to Indian and Tibetan recipes, and the system
of “dry operation™.

VII.

| intend to found an Institute for the preservation of Health, one
which will be at the same time a school of character and a sanatorium,
in which the patients will be able to acguire a better knowledge of
themselves, learn how to be healthy, and rid themselves of congenital or
acguired maladies.

The task of the Institute shall be to realize the ideal of preserving
the health of the psychic ego and of the body, as also how to prevent
disease.

The premisses behind the establishment of such an Institute indicate
that the work shall embrace large numbers of people; the Institute shall
not merely heal those sufferers who apply to it, but shall also become
a source from which shall flow and emanate the ideal and imperative
of a return to Nature.
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We shall heal children even before they are born in order to
prevent the inheritance of diseases. We shall bring up mothers and
fathers in a Spirit of cohabitation with Mother Nature by teaching them
how to bear children and bring up sound and healthy offspring.

The mature will be guarded and protected by good counsel and
their health will be preserved against disease.

Psychic and biological hygiene will become the basie imperative
not only of our direct patients but these will also spread its teachings
to all around.

VIII.

Removing the cause of evil, protecting the soul of the child and
the adults against the extremes of materialism, we must bring up groups
of conscious and really free people, who shall spread the oriental ideat
further amongst the masses. Imbued with this thought, we shall proceed
to the social groups, healing one human community after another. Everyone
who knows the psychology of the group, comprehends that the raelization
of such aims will find fertile soil: people want to be healthy and live
long — we all know this. All they need is wise guidance, and they will
certainly follow us. Our imperative will for them become the imperative
of all Nature: they will believe it when they recover their health.

IX.

The Institute has every chance of securing the victory of the ideals
it propagates. The results so far attained in our work provide proof of
this; further perfec.ting will be brought by the experience gained in the
Institute, for it will be simultaneously a scientific experimental station.

X.

The general plan of the Institute envisages the establishment of an
institution bearing the character of a sanatorium which will simultaneously
be a school of character. This appelation indicates that our object will
not be to heal diseases but to teach people how to be healthy.

The Institute shall be a polyclinic, with departments for children
and adults. Diagnoses will be based on the principles of the Oriental
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Medicine, while the herbal remedies will be furnished by a medicinal-herb
experimental laboratory, envisaged as part of the Institute.

The site occupied by the Institute should be about 15,000 sq. metres
in area, of which about 5,000 sq. metres would be devoted to buildingfe
and the remainder as a garden for the patients. For the time being, the
Institute will have 200 beds, each in a separate room.

The installation and equipment of the Institute shall be so devised
that it shall possess the most hygienic and up-to-date arrangements of
rooms and halls for the sanatorium buildings and environment, while
enabling the patients fully to benefit by the gifts and bounty of Mother
Nature.

Ample space, air, light and warmth, water and the soil — these
are the basie elements of the oriental philosophy of nature.

Every organism grows up from these, lives with them and finds
nourishment in them, for they are the conditions and causes of its
existence.

We shall give our patients everything which will enable them to
value the fuli worth of space, air, the sun, and so on; we shall bring them
closer to the plants. We shall instruct them to love the whole of living
and stili nature, we shall teach them to' react sensitively to the thermic
and atmospheric changes of the seasons of the year, without cramping
their animal urge for cohabitation with nature.

The whole programme of nourishment and mode of life shall be
fixed in accordance with the principles of nature healing.

Physical exercise and sports will be made available to the patients
and will serve solely and exclusively to further their health.

The technical construction of the Institute shall be based fully upon
principles of approach closer to Nature. We have a detailed plan of the
installations and an estimate of costs already prepared. We are in
a position to realize at the present juncture that the construction and
equipment of the Institute will cost at least 3,000,000 zlotys.
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Punishment of Medical Treatment.

A social group is a body consisting of a great number of
individually-formed human elements who follow generally adopted
morals and rules according to the law.

A body of that sort is rather complicated, as its members
represent human beings of distinctly egotistic trends and emotions.

The application of the law exclusively to a group of men who are
forced to follow it, constitutes a form of punishment and can by no
means be considered as objectively correct. This system, when used in
the above-mentioned manner, produces immediate effects upon the
attitude of the group in guestion towards individual members of the
community.

To oppose the law is considered as a crime and the person concerned
has to face imprisonment and sometimes even capital punishment.
Society is eliminating from the community persons guilty of crime:
sometimes for a temporary term and sometimes for ever. This action
can be compared with a medical operation, when a useless tissue is
removed from an infected human organism by a surgical process. It is
the usual form of treatment for social diseases in our communities.

The guestion is, if an operation of that kind is really a cure for
the wole organism?

According to our opinion, this policy is rather superficial, as a means
of healing the disease.

A man, after commiting a crime of any kind is sentenced to suffer
a punishment connected with a physical pain. But the point of this
case is, that the man ought then to be submitted to medical treatment.

Instead of subjecting him to imprisonment, for instance, we should
remove the inherent sources on which was based his crime. That is to
say that only by a logical method of curing the causes of the evil can we
achieve a concrete and permanent recovery. The system at present
employed is not the right one. The radical way of curing the demaged
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morals of the masses, consists in eliminating causes of the evil and the
cure of the patient. The special sources of the evil are primarely found
in the infected and degenerated bodies of patients. We so often find in
them hereditary abnormalities.

As the main cause of psychical disturbances we must count
intoxication of the blood with toxins. The intoxication causes degenera-
tion of the tissue and leade directly to functional disturbances. The
system is nourished by poisoned blood which is already contaminated.
This process interferes with the normal development of the brain, affects
the nervous system negatively and results in a degeneration of the
functions of the senses. It reaches even to the ends of the nerves and the
brain centres. The degeneration of the whole nervous system affects the
course of all emotional reaction and impels the patient to become
a pathological Case. The so called “false reactions™ are coming into
force. The consciousness of the patient is disturbed, he is no longer
responsible for his actions. He is losing little by little his former
standard of morals and responsibility and cannot be considered normal.
His psyche "is pertaining to the psyche of an animal”. Such an indivi-
dual, previously endowed with high morals and good manners, and
created by Mother Nature, is often straying from the normal path thanks
only to a physical disease.

On the other hand a man of good health, whom we consider a typical
child of Nature, never faces such a situation. He is capable of acting
always with a profound sense of responsibility, he does not fight against
the discipline and order kept up among the members of the community.
He hates cowardice and imposture; he is physically and mentally clean.
And all this is the result of having his blood free from intoxication.

There is no guestion that the criminal is a candidate for medical
treatment and should not be sentenced to a punishment for offending
against the law. His body is unhealthy and that is the most important
point of the case. The cause of trouble and disturbance must be removed.

Medicine, the art of restoring and preserving health, is in the Orient,
taking this point of view. The physicians there have been curing and
educating people in a very efficient manner for many hundred of years.

In the Occident it is necessary to create institutions, in which
a criminal would find himself in a kind and friendly environment which
would help to cure his mental disturbances and his infected organism.

The criminal must be taught to enjoy both good health and fact
that he is a human being. His infected tissue has to be renewed and in
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the course of his cure there is no doubt the state of his nerves would
visibly improve; he would develop more sensitivity in his whole
personality.

Should the plans we have in view materialise we should like to
provide the Occident with institutions of considerable size adopted for
such work. Prisons would become more and more useless. We consider
some prisons rather strengthen a hardy criminal‘s dislike of the law, and
»beginners in the career* owing to their continuous contacts with such
bad characters become familiar with all their tricks and methods.

Imprisonment has a very bad influence upon the morals of the
people and may be considered as a good opportunity for a man become
to a skillful criminal. Hard discipline and severe order alone cannot cure
the psyche, if the real cause of disturbance remains unremoved. This kind
of procedure cannot very well be carried out in prison.

It is obvious that special centres must be arranged where criminals
will find necessary for recovery in close contacts with nature and in
pleasant environments. They should live in places abounding in fresh
air, sunshine, simple but healthy food, kind treatment and medical care.

The establishment of conditions of that sort reguires special
methods of medical treatment and well prepared instructors interested
in the problem. These instructors ought to always keep in mind the
important part of impressions coming from outside have upon their
patients.

In this connection, let us emphasise the fine results of the medical
treatment and education practised by Oriental Medical Scientists on
this basis for many hundred years. Oriental Medicine considers the
separation of the patients from every negative influence a very important
factor and also letting him take advantage from natural sources. The
patient has to reach a level from which he can profit by the reactions;
he must show a readiness of acting thanks to his recovered will, and
a fuli sense of responsibility.

An ordinary animal is fed with physical material (plants etc.) while
the human psyche derives its food from mental impressions. Bad food
gives bad digestion, a result of absorbing poisonous elements in the
organism, while bad psychical food for man ruins the character and the
creative imagination, and has a bad influence also on the functionig of his
nervous system.

Let us take a lie, for example. A lie is an act which in the first
place does harm to the liar himself; it is a sing of cowardice, and places
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the liar in a false position. It is very difficult to escape from a situation
once a lie has been uttered. The liar invent new lies in order to keep
things going. It is difficult for him to get away from his lie, and little
by little his cowardice increases. The liar is insicere and polite towards
the people who are able to discover the lie, but at the same time he hates
them profoundly.

The ,,acme" of such a Case is of various types: Some lies begin
modestly and grow to criminal dimensions.

The first steps generally taken in crime are usually the same in most
cases. It is the level, character and degree of health of the criminal which
affects the psychological standards of his action.

The cure in question requires a responsible examination of all the
sources on which the crime was based and the system of removing them
must be properly worked out.

It is undoubtedly difficult labours, but worth while at every point.

We look forward to seeing a group of such patients being cured
of their bad health and ill temper, people who will begin to hate their
former criminal activities and went to lead a better and honest life. At
present we feel sad at seeing groups of criminals sentenced to jail where
they will probably develop their hatred towards society.

Kindness and justice appear to be hard to achieve and very diffi-
cult to be appreciated by people who understand little about life. All
those who possess an enlightened personality even if they have reached
this standard after passing through a criminal phase, will agree with us,
that self-education is of the highest value.
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CHERCHONS LA SANTE.

L’homme contemporain vit dans
le trouble, dans I'inquietude, dans la
misere. Les difficultes de la vie
Taccablent, la menace de guerres
possibles le tourmente, les maladies
lui enlevent la joie de vivre. |l se
debat, il lutte, il cherche la lumiere,
la verite, la sante — ou les trouve-
ra-t-il? Nous voudrions altirer son
attention vers 1’Orient, vers le pays
du Thibet, ou naquit et se developpa

une science profonde, qui tache
d’expliquer le mystere de la vie et
de la niort et qui niontrc a Phiima-
nite la voie vers la regeration, I'equi-
libre, la sante physique et morale et
le bonbeur.

Dans les articles presents nous
donnons en raccourci quelques pen-
sees puisees dans les livres du doc-
teur Badmajeff, traitant de la pliilo-
sophie et de la medecine thibetaine.

ESQUISSE HISTORIQUE DE LA MeDECINE
THIBeTAINE.

La medecine thibetaine date d’une
profonde antiquite, de 2000 ans
avant J.-C. environ.

Dans les Indes qui furent son ber-
ceau elle a passe par plusieurs plia-
ses dont les plus importantes sont:
la premiere ou ,les esprits celestes”
connus des legendes s’occupaient
de medecine, la seconde — liommee
e>poque des huit risch c’est-a-dire des
sages; la troisieme — des represen-
tants du brahmanisme; enfin la qua-
trieme — des partisans de Bouddha,
des savants bouddhistes, autrement
dit des pandytes.

Dans son developpement a tra-
vers les siecles la medecine atteignit
son plus grand epanouissement au
Thibet ou elle s’installa en 685 apres
J.-C. environ. L’accord et 'union des
opinions de tous les celehistes d’alors
y fut accompli: de !’Inde, de la Chi-

ne, du Cachemire, du Nepal, de la
Perse etc....

On y traduisit en thibetain les tra-
vaux scientifiques de medecine de
tous ces pays. Deux ecoles se forme-
rent alors au Thibet: I'une ancienne,
generale, l’autre nouvelle, speciale
formee par les medecins hindous, les
pandytes.

L’un des plus fameux medecins de
la nouvelle ecole fut Jutogba-Jon-
don-Gombo (Jutogba I1). Jutogba I1
naquit en 786 et vecut 125 ans. On
le considerait comme l’incarnation
de Co-Zed-Szon, un nouveau Boud-
dha et on lui attribuait 1’oeuvre uni-
versellement comme ,,Zud-Szji”. Ju-
togba Il etudie aux Indes 1’hydrothe-
rapie, la botanique, la pharmacie et
la chirurgie. Il ecrivit une oeuvre sur
les fagons d’ausculter les malades
d’apres le pouls (en 5 volumes), il
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edita le precieux Zud-Szji en thibe-
tain en ’accompagnant de nombreu-
ses explication dans des cahiers se-
pares, il ecrivit une therapeutique
generale et detaillee et beaucoup
d’autres en tous manuels de mede-
cine. De son temps egalement on
edita le premier atlas anatomique et
des oeuvres sur la circulation du
sang et sur l’echange de l’eau dans
I’organisme. L’ecole de Jutogba Il
forma de nombreux savants, crea-
teurs d’une tres riche litterature
scientifique, gardee jusqu’a present
dans le Thibet Occidental et peu
accessible. Elle fleurit jusqu’a la fin
du XVIl-e siecle.

La medecine thibetaine s’intro-
duisit en Mongolie vers | annee 1235,
sous le regne du han Gadon qui fut
gueri de la paralysie par un celebre
pandyte, Lama Sakaja, orginaire du
Thibet. A partir de ce moment la
medecine thibetaine se mit a se de-
velopper en Mongolie. Avec la chute
de la dynastie mongole en Chine,
vers la fin du XIV-e s, la science
medicale se trouva negligee. Ce n’est
qu’aux temps du reformateur boudd-
histe Zon-Chawa, a la fin du XV-e s.
que la medecine se prit a refleurir
neannioins plus au Thibet mais dans
les environs d Adoms dans les cou-
vents de Zamba et Surchar. Les
noms de ces deux cloitres fourni-
rent leurs appellations a deux eco-
les medicales. Le fondateur de celle
de Zamba etait Memjal-Dowa qui
portait le titre plein d’honneur de
protecteur des sciences. Il est I'au-
teur de quelques precieuses oeuvres
medicales. L’ecole de Surchar fut
fondee par Nenit Dorja, auteur de
nombreux travaux de medecine. Il
laissa beaucoup de valeureux suc-
cesseurs.

Au coinmencement du XVIII s. la
medecine thibetaine s’enracine et se
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developpe sur un nouveau terrain
parmi les Bouriates ou dans ce
temps apparaissent de nombreux
medecins-lamas. lls suivaient des
cours superieurs de medecine dans
des dacans c’est-a-dire dans des cloi-
tres bouddhistes. Certains s’instrui-
saient au Thibet, a Chakpara, cou-
vent bouddhiste aux environs de
Lhassa — capitale du Dalaj-Lama et
centre des sciences medicales de
I’Orient, ainsi que dans deux autres
cloitres se trouvant a l'interieur du
pays et nommes Chak-Zur.

Comme on voit de cette breve es-
quisse, la medecine thibetaine est
nee et s’est developpee dans le fond
de I’Asie durant plusieurs milliers
d’annees.

L’'Europe en fait connaissance
pour la premiere fois en 1857 lors-
que arriva a st. Petersbourg un me-
decin thibetain nomme Sul-Tim-
Badma et apres sa conversion au
christianisme Alexandre Badmajeff.
Originaire du elan des princes he-
reditaires, il etait l'un des princi-
paux ,la masgucounes” c’est-a-dire
des archeveques du dacan. Il arri-
vait de Siberie ou il etait connu
comme un medecin plein de science
et de talent. Son oeuvre la plus im-
portante fut detablir a St. Peters-
bourg la premiere pharmacie thibe-
taine en Europe. Il guerissait les pi-
res maladies au moyen des remedes
de cette pharmacie et de cette facon
il rendit largement populaire la
science orientale de la medecine.

Apres la mort d’Alexandre Bad-
majeff en 1882, son frere Pierre
continua son oeuvre non seulement
en Russie mais egalement a l’etran-
ger. Pierre Badmajeff achcva ses
etudes dans deux etablissements
scientifiques de St.-Petersbourg: I'U-
niversite des Langues Orientales et
I’Academie Militaire de Medecine.
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11 etudie la medecine thibetaine
aupres de son frere ainsi qu’au Thi-
bet, sous la direction des plus cele-
bres savants thibetains.

Connaissant les deux sciences me-
dicales: celle de 1'Orient et celle de
I’Occident, il traduisit en russe
l’oeuvre Zud-Szji que nous avons
deja mentionnee deux fois, en la
completant par de nombreuses addi-
tions et explications.

Son autre travail ,,Le compagnon
de la sante” est reste en manuscrit.
Il y expose l'anatomie suivant une
methode speciale, thibetaine, qui est
enfermee dans des calculs mathema-
tiqgues des dimensions du corps hu-
inain.

Ensuite il y parle des causes des
maladies des ,changements physiolo-
giques qu’elles provoquent des re-
sultats de ces changements, de leur
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traitement et des remedes, de I'ap-
plication de la chirurgie etc.

Pierre Badmajeff est mort en
1923 a St.-Petersbourg, ayant vecu
112 ans.

Apres la mort de Pierre Badma-
jeff les seuls representants de la me-
decine thibetaine en Europe sont ses
deux neveux: Nicolas et Vladimir
Badmajeff. Nicolas Badmajeff qui
a fait ses etudes a 1’Academie Mili-
taire de Medecine a St.-Petersbourg
continue 1’oeuvre de son oncle dans
cette menie ville. Vladimir Badma-
jeff, docteur en medecine de la Fa-
culte de Moscou — est citoyen polo-
nais et demeurant a Varsovie, pra-
tique en caractere de medecin euro-
peen, suivant dans ses traitements
les methodes de la medecine thibe-
taine.

LES BASES DE LA MeDECINE THIBeTAINE.

La science medicale du Thibet ne
s’est pas bornee exclusivement aux
resultats des recherches analytiques
sur l’organisme huinain et ses fonc-
tions. Elle a tente une synthese.
Nous trouvons meme certains prin-
cipes philosophiques a ses bases. La
medecine thibetaine n’est donc pas
une science uniquement pratique, elle
embrasse des horizons beaucoup plus
vastes, elle est le resultat definitif de
plusieurs branches de la science, on
pourrait ’appeler: la synthese de la
sagesse et meme l’art de vivre.

Dans le travail actuel, destine au
grand puhlic, il n’est pas possible de
presenter dans toute son etendue et
toute sa profondeur le systeme phi-
losophique, qui est la base de la me-
decine et de I’'hygiene de !’Orient.
On ne pourrait pourtant ni bieli
comprendre les principes de cette

science, ni le traitement par le sy-
steme thibetain, ni enfin ’hygiene
de la vie quotidienne sans un mini-
mum de connaissance du fond phi-
losophique, duquel nait la science
medicale de 1'Orient — nous es-
sayerons donc de I’'expliquer au lec-
teur en raccourci en nous bornant
aux choses indispensables.

La medecine orientale ne traite
pas I’homme comine un monde isole,
mais le place sur le fond de toute
la nature environnante, animee et
inanimee. Entre Forganisme hu-
main, dans ses rapports interieurs,
et la nature existe une profonde re-
lation reciproque. La nature, si on
la comprend hien et si on la traite
d’une fagon intelligente, devient le
protecteur bienfaisant de Forganis-
me, en le nourrissant et le fortifiant
durant toute sa vie.
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La medecine orientale prend ega-
lement en consideration les fonc-
tions psychiques de l’organisme hu-
main. La verite, bien connue a I'Oc-
cident, qu’il existe une correspon-
dance mutuelle entre les fonctions
physiques et psychiques de ’homme,
que la sante morale depend de la
sante du corps et reciproquement —
fut apprecies depuis longtemps en
Orient.

En consequence de ces principes,
les savants thibetains se sont occu-
pes en menie temps de la nature en-
tiere et de I’hnomme (de son organi-
sation physique compliquee et de sa
psychique) et ils ont tache de for-
inuler les lois qui regnent aussi bien
dans le monde entier que dans ce
petit univers, qu’est notre organis-
me — par la ils sont arrives a fixer
certaines idees fondamentales, que
nous essayerons d’expliquer au cours
de notre travail.

a) Les bases morales.

La medecine thibetaine admet les
causes d’ordre physique qui provo-
quent directement les maladies de
L’organisme, mais elle attribus le
role decisif aux causes d’ordre mo-
ral. Par consequent, selon la scien-
ce medicale de 1’Orient, les souf-
frances humaines ont comme sour-
ces les manques moraux suivants:

1) mamjue de volonte, c’est-a-dire
incapacite de diriger nos passions,
de nous maitriser,

2) manque de science et d’expe-
riencc,

3) manque du sentiment de la
vraie charite.

L’homme subit linfluence de la
civilisation, de la culture et de I'be-
redite, qui rendent son organisme
delicat et peu aguerri contre les in-
dispositions et les maladies. Elles le
privent graduellement des capacites
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indispensables dans la lutte contre
les difficultes physiques de la vie.
Le seul contrepoids de ces influ-
ences funestes dans leurs effets peut
etre trouve dans une solide base mo-
rale. On peut I'acquerir par la con-
centration interieure de la pensee
et du sentiment et par la compre-
bension de l'importance des fac-
teurs: de la volonte, de la science
et de la charite.

Ces facteurs sont aussi indispen-
sables a I’equilibre et au fonction-
nement normal de l’organisine que
chacune des fonction physiques; la
difference consistant seulement dans
le fait, qu’ils sont d’ordre moral.
Quand la wvolonte manque ou se
trouve affaiblie, ’homme est prive
de pouvoir, de direction precise et
de but dans sa vie; dans un tel etat
il ne peut pas devenir un membre
moralement utile de la societe, il ne
peut pas bien executer son travail,
atteindre le bonheur et la reussite.
Si lintellect fonctionne mai ou pas
du tout, I’'hnomme se trouve comme
prive de ses ressources vitales; dans
cet etat d’indolence il est pareille-
ment peu utile a sa societe, et com-
me individu il ne peut reussir non
plus. Enfin le defaut de la vrai et
active charite indique le manque de
la force vitale de ’'homme et I'ab-
sence de liaison avec la loi de la
nature. Dans ce cas il lui est impos-
sible d’etre une force regeneratrice
de la societe et de porter en soi la
source du vrai bonheur et du succes.

En resummant tout ce qu’on vient
de dire, on peut affirmer que le but,
les inoyens et la force vitale, c’est-
a-dire tout, ce qui nait et se deve-
loppe uniquement en presence de la
volonte, de la science et de la cha-
rite, peut realiser les ideales, la ri-
chesse et le bonheur de chaque hom-
me et de toute la societe humaine.
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S’exprimant en definitive par ces
facteurs moraux, le developpement
spirituel est fondamental, d’apres la
medecine thibetaine. De cette these
naquit toute la philosophie de Ila
science medicale du Thibet; elle fut
ensuite verifiee et realisee par de
nombreuse experiences.

La base morale, creee par la syn-
these de ces trois facteurs, donne
au moral de I'homme le calme et
I'equilibre, qui sont la condition
fondamentale du cours normal de
toutes les fonctions physico-physio-
logiques, surtout des plus importan-
tes: du proces de la digestion, de
I’echange des matieres et de la nu-
trition. La dependance de ces fonc-
tions du moral peut etre verifiee
sans aucun doute. Si le developpe-
ment psychique etait complet, c’est-
a-dire s’il formait la synthese par-
faite des facteurs moraux mention-
nes plus haut, letat physigue de
’homme serait meilleur. Cependant
I’humanite civilisee dirige son effort
spirituel pour la plupart vers le de-
veloppement intellectuel. On pour-
rait donc croire qu’au inoins le se-
cond facteur moral, notamment la
science approehe de la perfection.
Pourtant il faut constater, que cette
maniere d’envisager la question est
incomplete: elle s’exprime unique-
ment dans la tendance vers les in-
ventions techniques, les decouver-
tes, les nouvelles utilisations des for-
ces de la nature. Cependant nous ne
pouvons acquerir la vraie science,
la science parfaite qu’exclusivement
en accord avec les deux autres fac-
teurs moraux: la volonte et la cha-
rite. Tous les trois ensemble for-
ment une synthese, base durable et
sure de la psychique de I’homme
qui veut devenir maitre de son
organisme et de toutes ses fon-
ctions.
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C’est seulement apres avoir acquis
ces bases morales, qu’il nous est
possible de comprendre I'ame hu-
maine sur la voie penible de la con-
naissance et du perfectionnement de
soi-meme; ce perfectionnement, nous
ne pouvons latteindre qu’apres
avoir vaincu les obstacles multiples
qgu’il nous impose. Sans cet exercice
toutes les dissertations et discussions
au sujet de Farne n’ont aucune va-
leur.

L’ame nait en meme temps que le
corps et elle forme avec lui une syn-
these parfaite — I’homme; elle se
developpe avec lui et, apres avoir
vecu son temps, passe de notre mon-
de dans le monde futur, en franchis-
sant la limite de la mort. Son ave-
nir dans la vie d’outretom'be depen-
dra de sa formation definitive dans
ce monde en rapport avec les bases
morales noinmees plus haut, c’est-a-
dire avec la conscience et les actions
de I'homme. De la resulte un devoir
preciS envers soi-meme — celui de
surveiller particulierement sa vie in-
terieure, son ennoblissement et per-
fectionnement et la delivrance de
lame de la domination du corps.

L’ame est l'immortalite de l’etre
humain. Lorsque cette verite de-
viendra pour nous incontestable et
evidente, la limite de la vie, que
nous appelons la mort, cessera d’etre
inquietante et triste. Les soucis de
la vie ainsi que la mort n’ebranle-
ront plus le calme et I'equilibre de
I’homme.

Les lois gouvernant l'univers ne
supportent pas le manque d’equili-
bre entre I’'ame et le corps. La ina-
ladie n’est donc rien d’autre que I'ef-
fet de la mauvaise conduite de
I’homme aussi bien dans le domaine
physique que moral. Il ne faut pas
se plaindre de la maladie, il faut se
plaindre plutét de soi-meme. Toutes
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les souffrances sont envoyees a
I’hnomme pour attirer son attention
sur le manque de relations normales
entre Fanie et le corps. Elles sont
une punition, mais elles sont en me-
nie temps une grace, parce qu’elles
nous avertissent que le temps est
venu de regarder en soi-meme et de
clianger sa fagon de vivre et d’agir.

Pour ameliorer le mauvais etat de
la sante il est indispensable de
s’adresser a la mediation des bases
morales: de la volonte, de la science
et de la veritable charite. En s’ai-
dant de la volonte, de la science de
se maitriser et de diriger savamment
ses passions et en reflechissant en
nieme temps sur ses actions, ’hom-
me peut — s’il agit raisonnablement
ilans les conditions essentielles de la
vie — eliminer les maladies et con-
querir la sante. A l’aide de la scien-
ce, de la conscience et de I’experien-
ce il pourra s’orienter tres vite, com-
prendre l'incompatilibite de son con-
tact avec les conditions de la vie et
faciliter de la sorte le developpe-
ment de sa volonte. Si ces deux fac-
teurs moraux travaillent de concert,
si la volonte est ferme et l’orienta-
tion rapide — avantages qui don-
nent a ’homme une satisfaction mo-
rale, 'elevent a un niveau sublime
et le detachent des conditions ma-
terielles souvent penibles de la vie
— il devient un individu qui seme
le bien autour de soi par sa conduite
generale. Cette action bienfaisante
pour l'entourage qui est justement la
veritable charite, resulte de la bon-
ne sante de l’homme nieme a son
insu.  On ne peut pas creer la cha-
rite, elle decoule elle-meme de 1’etat
parfait de I’hnomme.

La voie vers la perfection morale
mene avant tout par le developpe-
ment de la volonte; ici les indica-
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tions suivantes peuvent etre utiles:
pour l’atteindre il faut:

1) savoir refuser a ses desirs,

2) inoderer ses exigences,

3) savoir souffrir,

4) etre conscient de sa maniere
d‘agir.

De ce point de vue le travail sous
ses diverses forines et specialites ne
doit etre, selon la science orientale,
que le moyen de se perfectionner:
ce perfectionnement est ainsi le tra-
vail veritable. Le travail interieur
est done le metier supreme. Dans
I’etat de la perfection physiijue et
morale I’homme trouvera dans la na-
ture, en utilisant son don inne d'ob-
servation, la reponse a l’enigme de
la vie et de la mort qui le tourmen-
te. Dans les metamorphoses diver-
ses de la nature animee et inanimee
il verra ce qui 'attend au dela de la
mort. |l s’habituera et se reconcilie-
ra interieurement avec ce change-
ment inevitable de l’enveloppe cor-
porelle qu’est la mort, comme il
s’habitue au changement des saisons
et aux autres phenomenes de la na-
ture. Avant acquis le contact intime
avec la nature, dont il est une par-
ticule et qui ’engloutit totalement,
il ne s’apercevra meme pas du mo-
ment de sa mort.

L'oper(ition a sec.

Un des moyens exterieurs du trai-
tement par la methode thibetaine
est le procede appele courrament
massage. |l differe des types ordi-
naires du massage dans ce qu’il s’ap-
puie sur les principes scientifiques
de la medecine orientale et, ce qui
s’en suit, il ne pourrait pas etre
applique sans danger et avec profit
sans la connaissance des dits prin-
cipes.

Ce procede, qu’on peut nommer
operation a sec, vise en general a ra-
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nimer a la vie les fonctions devenues
paresseuses, engourdies ou arretees
completement pour quelque temps
de certains organes du corps ou de
ses parties entieres. Le medecin-ope-
rateur, en appuyant, frottant ou bien
secouant certains organes ou centres
du corps, force en quelque sorte ces
organes ou ces centres a la lutte et
a la resistance, reveille leur energie
assoupie, provoque la reaction vou-
lue, ranimant les fonctions des orga-
nes ou des centres qui etaient tom-
bes, a cause de maladies soit locales
soit generales, dans un etat d’inac-
tion plus ou moins grande. Sans ces
soins le traitement devrait, dans be-
aucoup de cas, durer beaucoup plus
longtemps et il serait souvent ineffi-
cace. Il est clair qu’il faut posseder
pour cela une connaissance profon-
de des relations reciproques aussi
bien proches que plus eloignees
entre les parties et les organes par-
ticuliers du corps, consideres du
point de vue des facteurs physiolo-
giques (hi, chara et badahan) ainsi
que du point de vue des facteurs
moraux et psychiques mentionnes
maintes fois.

Il faudrait definir les soins en
question comme un systeme scienti-
fique et medical de secousses meca-
niques, executees afin d’eveiller et
d’amener a l'etat normal I’activite
de l'ensemble des facteurs physiolo-
giques, moraux et psychiques de la
vie de ’organisme humain.

On provoque surtout a l'aide de
I’operation a sec executee par les
mains et les doigts une secousse de
tout I’organisme dans quatre regions,
notannnent:

1) sur le ventre,

2) sur les epaules,

3) sur la nuque et sur l’occiput
ainsi que

4) sur le dos et sur les reins.
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Il 'y a encore de nombreux points
par exemple sur la tete, sur les tem-
pes, sur le cou, sur la figure et sur
differents membres du corps, par le
traitement desquels on obtient des
resultats speciaux et plutdt locaux.

Le ventre est, comme nous 1l’avons
deja dit, comme la porte de I'orga-
nisme par ce que son enveloppe est
molle, elastique et desossee. Dans le
ventre se trouvent des organes qu’on
pourrait diviser en deux categories:
les uns sont vides a l’interieur, for-
tnent pour ainsi dire des sacs et des
canaux, comme par exemple I’esto-
mac, les intestins, les ureteres, la
vessie, les autres ont une structure
differente, ils sont pleins a linte-
rieur, comme par exemple le foie,
les reins etc. Donc, en executant
l'operation a sec dans cette partie
du corps, nous pouvons nous OcCu-
per uniquement des organes vides
qui grace a leur structure ne peuvent
subir aucun mai. lls sont elastiques
et peuvent meme changer de forme
jusqu’a une certaine limite. 1l dif-
ferent d’une maniere fondamentale
des organes pleins car, en dehors du
mouvement qu’ils executent en har-
monie avec le systeme du mouve-
ment de 1’organisme entier, ils pos-
sedent leur mouvement propre, dont
les autres organes sont prives. Leur
mouvement depend du systeme ge-
neral du mouvement de tout le coprs
et du mouvement des organes vides.

L’operation a sec, en excitant les
organes vides, tombes en paresse,
tels que Il’estomac, les intestins etc.
agit en meme temps indirectement
sur les fonctions des organes pleins
et de toutes les glandes, appartenant
au systeme de 1’appareil digestif. En-
suite, comme consequence du reveil
des fonctions de la premiere partie
de la voie digestive, cette secousse
se transporte a la seconde partie de
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la voie digestive, donc a la lymphe
et au systeme de la circulation.

La secousse par l’operation a sec
a pour but de reveiller les fonctions
des organes devenus paresseux des
voies digestives seulement dans le
premier moment. Lorsque ce reveil
s’est deja produit — ce qui peut ar-
river, en dependance des conditions
individuelles, apres un nombre plus
ou moins grand de soins prodigues
— et les fonctions des organes diges-
tifs s’accomplissent deja normale-
nient, alors advient comme effet de
ces soins, les second moment — la
regenerescence ou, autrement dit, la
renaissance des tissus. Nous distin-
guons donc dans ces operations la
periode fonctionnelle et la periode
regeneratrice ou la periode de res-
tauration. La possibilite de la re-
naissance et de la restauration des
tissus n’existe pas sans fonctions.
Ces deux proces: le proces de la re-
naissance des fonctions et de la re-
generescence des tissus sont, comme
il est facile a comprendre, simulta-
nes; il peut tout de meme arriver
que la periode de la renaissance des
fonctions s’est deja terminee, et la
periode regeneratrice autrement dite
de restauration des tissus a leur etat
normal peut durer encore assez long-
temps. La regeneration des tissus
depend ensuite, du fonctionnement
deja juste et stable des organes ainsi
que de cette energie vitale qui est
maintenant absorbe par les tissus
dans une quantite necessaire et suffi-
sante sous la forme de l’energie po-
tentielle. Dans le temps ou les or-
ganes fonctionnaient mai, cette ener-
gie diminuait constamment et de-
montrait dans le bilan general de
| organisme un deficit toujours crois-
sant.

En meme temps que la renaissance
fonctionnelle et la regenerescence
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des tissus se produit egalement la re-
generescence de la sensibilite indi-
viduelle de 1’organisme, provoquee
par cette operation. Aussi dans cette
sphere l’organisme passe d'un etat
de sensibilite diminuee ou augmen-
tee a un etat d’equilibre et commen-
ce a reagir de plus en plus normale-
ment. Cette regenerescence de la
sensibilite individuelle dure aussi
longtemps que la regenerescence des
tissus: ce proces se termine en nie-
me temps que le proces de la renais-
sance des tissus.

Nous obtenons enfin, comme re-
sultat de ces trois moments: de la
restauration fonctionnelle, de la re-
naissance des tissus et de la sensibi-
lite individuelle, un organisme qui
fonctionne norinalement et sait se
defendre.

En se basant sur tout ce qu’on
vient de dire, on pourrait definir
maintenant tout ce systeme des ope-
rations a sec comme un aguerrisse-
ment physiologique du corps hu-
main. Le but de cet aguerrissement
et d’equilibrer la sensibilite physio-
logique individuelle. L’etat de I'in-
difference, du manque ou du super-
flu de la sensibilite est un etat dan-
geureux. La sensibilite physiologi-
que bien equilibree donne a I’hom-
me la possibilite de s’orienter et de
se defendre ce qui en consequence
rend possible le progres normal et le
developpement. Le progres et le de-
veloppement sont possibles unique-
ment dans un organisme sensible et
doue de force vitale, dans lequel les
organes du corps fonctionnent plei-
nement. L’indifference et Eassoupis-
sement des fonctions ou leur hyper-
tropbie doit finalement arnener une
catastropbe.

Le manque de sensibilite ou son
surcroit aux differents changements
de la temperature par ex. est syno-
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liyme de l'etat anormal des fonc-
tions de la peau et de la production
physiologique de la chaleur ce qui
peut mener a des complications et
a une localisation profonde de cer-
taines maladies en relation avec le
refroidissement, et ceci a 1’'insu du
malade. Le manque de sensibilite
mou SO11 surcroit differents aliments
qui nuisent a l'individu suivant son
metat, est synonyme de 'etat anormal
des fonctions des membranes mu-
queuses et des glandes secretoires
qui peut mener aux maladies plus
compliquees de lappareil digestif
etc.

Pensees.

A la suite de l’etat anormal, ma-
ladif de I’numanite, nous observons
dans les societes civilisees un pheno-
mene caracteristique: l'industrie et
le Commerce contemporain travail-
lent pour la plupart pour satisfairc
les besoins artificiels et les extrava-
gances de 'homme. Les differents
moyens artificiels doivent maintenir
les organismes malades de la plupart
des gens dans l’etat d’une excitation
peu naturelle, sans laquelle la vie
semblerait trop insupportable, ils
doivent endormir et amuser les ames
malades. Ici nous arrivons a la ma-
nifestation la plus importante: la
demoralisation de I’humanite, qui
suit pas a pas la degenerescence phy-
sique, et qui s’exprime soit par I'im-
piete, soit par la foie aveugle, de-
pourvue de criticisme, en n importe
quoi, ou enfin. ce qui est le pire,
dans une indifference totale envers
tout. Lhoinme perd la croyance
dans le but de sa vie, il se perd dans
les futilites et les sottises de la vie
au jour le jour. Enfin, au ternie de
son existence il est sujet au deses-
poir complet.
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Nous voyons dans toute la nature
ce qu’on appelle la lutte pour la vie.
Cette lutte est provoquee par la ne-
cessite de se nourrir et de se deve-
lopper. Chez les animaux elle revet
une forme absolue, plus au moins
brutale. Chez les hommes, avec le
progres de la culture, elle prend un
caractere de plus en plus doux,
quoique encore aujourd’hui sous ses
formes civilisees on peut decouvrir
la ferocite primitive.

Au degre actuel de la civilisation
et de la culture I’hnumanite a gene-
ralement adopte le travail comme
forme de lutte pour l'existence. Au
travail, provoque par les besoins de
I’organisme, c’est-a-dire par les con-
ditions exterieures de I’existence,
correspond le travail interieur phy-
siologique de 1’organisme humain;
ce travail n’est qu’un petit chainon
dans la longue suite des travaux de
la nature. Les occupations liumaines
sont donc non seulement des moyens
d’existence de developpement de
I’homme, mais aussi un aiguillon na-
turel de l’organisme.

Conformement a ce que 1’on vient
de dire, le travail est une necessite.
Il s’agit seulement de perfectionner
et d’ennoblir de plus en plus cette
forme de la lutte pour la vie.

Le travail devrait etre conforme
a la sante et aux capacites de I’nom-
me. Seulement un travail dirige
vers un but et conscient de lui-
meine donne une satisfaetion comp-
lete. Neamoins ’homme travaillant
sur un terrain approprie a ses capa-
cites, devrait non seulement etre
content de son oeuvre, il devrait
aussi, a l'aide de son travail, se de-
velopper dans le sens physique, in-
tellectuel et sentimental. Le travail
ne doit pas se limiter a gagner les
moyens materiels, son but est aussi
de trouver l’adaptation et le deve-
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loppement des forces individuelles,
aussi bien physiques que morales.
Dans ce cas ’homme vit et travaille
tranquillement, equillibre et inde-
pendant, ne derangeant et n’enviant
pas les autres, ne s’irritant pas lui-
ineme. Un travail de ce genre seme
autour le bien, le bonheur, la joie et
la sante. Un travail qui ne repond
pas aux conditions que nous venons
de nommer, seme le mai et le mal-
heur, le chagrin et les maladies. Les
choix du genre du travail, c’est-a-
dire du metier, doit dependre de
Uindividualite du type, conditionne
par l'ascendant d’un des trois fac-
teurs physiologiques: hi-chara-bada-
han. L’education familiale, I’ecole
et la societe elle-meme devraient
s’occuper de ce probleme en deve-
loppant et dirigeant chaque indivi-
dualite dans la voie qui lui est par-
ticuliere. Si le travail etait bien
adapte a l'individualite de chacun—
le manque de travail, les besoins ma-
teriels et la misere ne devraient pas
exister l’aisance arriverait d’elle-
meme.

Cbaque travail, aussi bien intel-
lectuel que physique qui exige un
effort de l’organisme et provoque
une perte d’energie, depend de la
nutrition et de l'etat de la sante de
I’organisme; plus les conditions de
la vie sont normales et plus l’intel-
lect de ’homme est developpe, plus
la nutrition et la sante sont bonnes.

Le travail remunere assure les
moyens d’existence. Mais la tache
de l’humanite, en opposition au
regne animal, ne se borne pas a con-
querir les moyens d’existence. L’ame
humaine exige qu’on satisfasse ses
besoins et ses aspirations superieu-
res. Ayant acquis les moyens exiges
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par les besoins du corps, 'attention
de 'bomme doit etre dirigee vers le
travail spirituel dans le but de se
perfectionner moralement et de se
connaitre.

La sensibilite physiologigue de
I’organisme feminin, cristallisee au
cours des siecles, est en general plus
normale que la sensibilite masculine.
Ce fait est le resultat de ce que la
vie feminine fut moins intense et
plus faible que la vie de I’homme.
L’organisme de la femme, eloigne
pendant de longues de la vie de ’hu-
manite de la part dans la vie active,
est moins brule par ses difficultes.
Il resnlte de cela que l’organisme
feminin est sous ce rapport plus
equilibre, moins specialise, moins
ecarte du systeme normal des fac-
teurs physiologiques hi, chara et ba-
dahan. La renaissance de Thumanite
se base principalement sur le sexe
feminin qui est moins degenere et
possede d’enormes possibilites de
developpement, qui ne sont pas en-
core exploitees. S’il s’agit de l'etat
physique et psychigne des femmes.
elle sont a degre inferieur de deve-
loppement. Sous ce rapport l'orga-
nisme masculin est mieux eduque et
equilibre que celui des femmes.

En resumant ce qui precede, nous
pouvons dire que la femme par rap-
port a I’hnomme possede en general
un plus grand equilibre dans le sy-
steme des facteurs physiologiques,
ayant des provisions d’energie po-
tentielle encore inepuises, pendant
que l'organisme masculin est supe-
rieur sous le rapport du developpe-
ment physique et psychique, en pro-
duisant l’energie cinetique.
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